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hcą pogrążyć FranQ~ 
Blum utoruje · drogę de GaulJe•owi. - •• Nowy•• 

rząd ..,... nowy elap walki ludu francuskiego 
wniił, że wysiłki reakcji w tym kierunku 
spełzną na nkzym. . 

Premier ft'ancu~ R•amadier podał się dÓ. dymiJSji. Prezydent Auriol powie· 
rzył Leooowl Blumowi misję utworz.enia nowego gabrnetu. 

Fracihon wezwał wszystkie francuskie 
federacje związków zawodowych, a!by 
we własnym zakresie opublikowały mani 

mać inlflaaje wobec wzrastadącej fali cen. fest Generalneij Konfedracji i propagowa­
Dalej Fracnon zobrazował dzi.ała'lność kół ły jego idee. „Należy czynić wszystko z 
reakcyjnych. zmierzających do osłabie-. wiarą we własne siły, w reaU.zację dążeń 
r.ia znaczenia Konfederacji Pracy i za.Pe· robotniczych" - oświadczył Frachon. 

Wczorajsza „Humanite" twler~, że trudno było znaleźć bardziej odpowied­
niego człowieka ulż Blum, dla ut{)ll'owania drogi generałowi de Gaulle. 

iBlwm w:yra·ził 7}gooę na ohdęcie stano­
wiska premiera. Utworzy on prawdopo­
do!bn!ie rzą!d, złożony wYła.cznie z soC'ia­
listów 11ulb socjaJi.st&w z udziałem partii 
centrowyCJb. Prasa parys:ka nie wróży ta 
kiemu gabinetowi długiego istnienia, :Po­
nieważ oparty jest on na sztucznej więk­
szości. Prasa wątpi nadto, czy rz;ą<l Blu­
ma II>Qikafi znaleźć wiyjlście z oibecneg-0 
kryzysu gospoctarczeg:o i z.aiżeignać nie­
beZ1.Pieczeństwo grożą~ republice. 

ffego r<Jdzaffu wą.tpl'i!wooci zd!radiza na­
wet soctia:H.styczny „Pqpula1i:r-e", lotóry 
mówi o tmdno§ciaclt i>olegatląicych na 
rozwiązaniu Powikłań gospoduczych, po 
litycznych i s:poJecznych. 

• • 
P.reu.~nt ~®lllbliki Prancu>Skie) Vfun­

cent Auri<>'l ośwdad~ przedStawicielom 
prasy, ?Je w o'becn~ cięifJJdej chwili Fran 
cja niie mO\te sobie 1>()2JW'Qliić na dłiugotr:wa 
ły krY'iW.s ministeria~ny. 

iPlrezydent Au.riol ·apel:ował do stra'ikit.t­
]ących robotników o niezwłoczne przy­
stąipienie do pracy.. ' 

iRzą'd'. francuski powołał do słuZ!by czyn 
nej wi~kszą czę.śc daliszego roczniika po­
borowY1clt. Wo.łsko pczy-ściło siłą oo pi­
\det robotniczych zak-łady samochpdowe 

Kraj w ogniu strajków 
- tak witają robotnicy „zmianę" gabinetu 

Ruch stra,jkowy we Franoji przybiera ne oraz r<>OOtnicy transportow~ w Perpi­
na sile. Na znak solidarności zestrajkują. gu:tn. W chwili obecnej ua obszarT.e ca-

ml ,-.t..-J. ''·-mi d 'kó M„- Ji' przer łeJ Francji porzuciło pracę przeszło 600 cy fuuvl-nlft.il o w en""~ f • tys. tudzi. . 
wali pra-cę marynarze w porme Hawr, Gen~alna komederacja pracy p0piera 
&rdeau, Nantes i Breście. Strałk w zakła strajkujących robotników, domagając się 
dach Renault przerzućił .sJ~ na daisze fa· dla nich podwyż.k.i płac i podniesienia 
bry:kj maszyn. Strajkują zakłady cbemicz stopy -życiowej. 

* • * 

Dolary dla Bluma iuż sa. 
Komis.ja zagraniczna senatu USA 'Prz yjęła :projekt prezydenta Trumana udzi~ 

lenia doraźnej pomocy Francdi. Wł-0chorn i Au.strili. Przew-0d111iczący k<?misii~ se­
nator Vandenberg ośwfaidczył, iż ma nadzieję, rie w ciąigu kilku dni proJeikt zosta-Citroena. 

fi • • nie zaaprobowany przez kongres. · 
Se'kreta•tz Generafaei.i Konfe-cleradi Pra Natomiast wniosek Tmmana o udzielenie pełnomocnictw rządowd. w ceJ.u po-

cy Praic;hon ()IŚw;iad<ezył, i.Z śmiesznym n~wnego wiprowad·renia Tacti-0nowania żywności i ko·ntroli cen nie został przy­
iest .twierdzenie rząidu, i!ż zdoła powstrzy je:ty. 

łiii~i~~f i~i 

Podżegacze 
(H. Or.) Wicemin. Spraw Zagr. z;;R~ 

Wyszyński wygłosił mowę na baink1ecte 
Stowiar.zyszenia Prasy Zagranicmej„ 
~ New-Yorku, w której powiedział m. 
i~: • 

„Naśladowcy mttera, róż,ni mama· 
cy dotknięci psychozą woJettną WY• 
lwią ze skóry by mu doró~nać. ~ro­
pa~ują oni te same szalencze idee, 
gotują te same szaleńcze plany •. na k.tó 
rych tak gruntownie potknął s1~ Hit­
ler. Tym dzikim planom i szaleń~ze­
mu majaczeniu p(){]żegaczy woJen­
nych przeciwstawia się ZSRR. iprag· 
nąc długot.rwałego, demokratyczn':go 
pokoju. Dlatego też delega.cja radz:iec 
ka zgłosiła na 2-ei sesji Zgromadz~ 
nia Generalnego wniosek w sprawie 
tęJpienia nowej wojny we wszelkiej 
formie, potępienia podżegac~ wo­
jennych". 

W dalszym ciągu porównuje min. Wy 
szyński 1>0kojowe stanowisko ZSRR z 
reakcją pewnych kół . amerykańskich. 

Oto w kilka dni po przyjęciu przez 
ONZ uchwały p.oti;piającej propagandę 
nowej wojny. jeden . z na,jwlększyoh 
dzienników amerykańskich „New York 
Times" pisze dosłownie: „Uchwała ta· 
ka stanowi naruszenie s.tatutu. mogąca 
raczej przyczynić się do powstania koo· 
Wlctu, niż do zapobie'tenia mu". 

Warto dodać, że tenże sam „New 
York Times" pisał w dniu 24 czerwca 
1941 r. czyli w 2 dni po zbójeckiej na­
paści Hitlera na Rosję: •. Jeżeli tobaczy 
my, że wygryWają Niemcy, to p.owin• 
niśmy pomagać Rosji, jeżeli zaś będzie 
wygryWała Rosja, to powinniśmy poma 
gać Niemcom. I w ten sposób ni.eh się 
mordują nawzajem, fak najwi~ce]". 

Jeśliby ktoś chciał uważać to stano­
wisko za przeszłość, ldóirą można róż· 
nie tłumaczyć, niechaj wysłucha jeszcze 
słów senatora Brooksa ze st. Iłlioois. 
wypo\v.iedzianych w senacie w ma.rou 
br~: „Gdyby reipublikanie uparli się wte. 
dy przy swoim i Pozwolili Niemcom zni· 
szczyć Rosję. to nie znajtlowalibyśmy 
się w tak trudnej sytuacii. w jakiej znaj 
dujemy si~ obecnie". · 

Ja:k z tego widzimy, ,,Iinla polityczna" 
pewnych kół amerykańskich , odznacza 
się ciągłością i niezmiennością. 
· Ale równie jasna i niezmienna ;fest Ił· 
nia :polityczna ZSRR ił WSzYBtkich de­
mokratycznych narodów wolność milu· 
jących. Pokój przec.iJwsfiawlają przeklę· 
tej wojnie; prawo do ludzkiego życia. 
dziesiąttków i setek milionów - WYZYS. 
kowi i pasożytnictwu jednostek, sprawi6 
dllwość - gwałtowi i przemocy. 
Mowę swą zakończył min. ZSRR os­

trzeżeniem pod adresem: ,,awanturni· 
ków wojennych, którzy powinni Pamię­
tać o doświadczenilach historii" oraz a· 
peiem do .Prasy mi~zynarodowej: . 

•• Zadaniem p,rasy we WSPółczesnych 
stosunikach międzynarodowych - mó· 
wię o prasie demokratycznej i postępo­
wej. - jest wskazywanie drogi do p o­
k o j u i ws p ó ł p r a c y, Oświetla· 
nie tej drogi niegasnącym światłem pra. 
wdy, b e ż 1 i to s n e dem as ko w a· 
nie wszystkich i wszelkich 
knowań wrogów demokracji 
i Po k o j u. Jest to zadanie ogromne. 
Prasa powinna je wykonać z honorem". 

Szereg okręgów objętych jesl slrajkiem powszech-- Tak .też czynimf. 

nym. - Faszyzm musi być zdławiony! Co zataił Mikołajczyk 
a A 

Sytuacja we Włoszech uległa dalsze- kami, a nawet siłą. Akty gwałtu wywołu ludowych przeciw reakcji przybiera na Anglia uznała .granice zachodnie Polsk~ 
mu zaostrzeniu. W okręgach Apulia i La ją coraz większe oburzenie w społeczeń sile wraz ze wzmagającymi się atakami Dziennik „New York Times" donosi, 
nzia ogło..-zono strajk powszechny. stwie włoskim. Dowiedziono, że bomby faszystów. Togliatti wezwał czynniki de- że sir Alexander Cadogan, stały przed-

W Bari oddzłały wojskowe zajęły naj w Mediolanie podłożyli neofaszyści, daw mokratycme do zjednocz~nfa się L do stawicie! Wielkiei Brytanii w ONZ po-
ważniejsze gmachy rządowe. Robotnicy ni członkowie gwardii. wypowiedzenia nieubłaganej wałki re· twierdził autentyczność noty brytyjskiej 
żądają natychmiastowego wypuszczenia Przywódca komunistów włoskich T~- wystosowanej w roku 1944 do ministra 
aresztowanych w ostatnich dniach towa gliatti oświadczył na konferencji partYJ· akcji na forum międzynarodowym oraz spraw zagranicznych polskiego rządu e-
rzyszy. nej w Mediolanie, że walka włoskich mas do tępienia faszystów wewnątrz kraju. migracyjnego. 

W miejscowości Calatanissetta na Sy- · • • · u s A Jak podaje „New York Times" sir 
cylii w odpowiedzi na odmow~ rozwią· F r a n c o ·u I u b I e n c e m Alexander Cadogan, który w swym cza 
zania miejscowej organizacji faszystow - sie był stałym podsekretarzem stanu w 
skiej przez prefekta - zdemolowano Io · , · brytyjskim ministerstwie spraw zagra-
kal tej ?rganiza.cji o~~ si.ed~ibę var~ii Kongresmani przyrzekają wybudować mu lotniska ~icznych powiedział, iż przypomina sobie. 
monarchistycznej. PohcJa me mterwemo • •• • ONZ ze redagował tę notę. 
wała i_ odniosła .się _przy~aźnie do de~on w H1szpan11. - Kpiny pod adresem .k A •. 
stranto~, z wyjątkiem 1etne1° .k0!111sa- z Madrytu donoszą, że goszczący w' dowa lotnictwa posiada dlań ogromne Pani a w ustrn 
~zr, ktorytłwydał b~~aG .s ri~; aria I~~;~ Hiszpanii członkowie Kongresu Stanów .znaczenie polityczne i strategiczne. wywołana planem reformy walutowei 
a p~zetz .U1.m rpeofe1kt~wior~Itim:r:m w Zjednoczonych złożyli wizyty oficjalne W kotach politycznych podkreśla się, z Wi<ed!nia d'Onos"" że 'POgłoskli 

0 
za-

gu pos awt 1 P ł k m rządu hiszpańskiego Amery · t · t k · H' ·· ......., · sprawje uregulowania zaległych zarob- cz 0.n ° . . . . · . ze · a wizy a ongresmanow w 1szpan11 mierzonej . reifor:mie waluty aurstn.ack!ie•i 
ków kame . okazah wielkie. zamte~eso~an!e i ich obietnice, dane gen. Franco, nastą- wiyWIOłały w kraju wielkie zamiieszanie. 

Z Rzy:nu onos~ą, ze w. związ u , ą go I zapow1edz.1eh, ze w ciągu kilku lat Generalne z romadzenie rezolucji ot _ rzy stara.Ją się o ja'k na1szylbsze wydame 
· 0 . · k z fal sprawie roz~ud?w.y l.otmctwa hiszpanskie piły bezpośrednio po uchwaleniu przez ILo'kale i ~ary są Przepełnione ludźmi, k~ó 

zamachow na działaczy 1 lokale ::;tron- pokryją całą Hiszpanię siecią lotnisk. . . . g . . ' p ę zar-0<bionych 'PO'kątnie pieniędzy. Na to· 
nictw demokratycznych, przywódca so· 1 Oglądali ukończoną rozbudowę lotnisk p~aJąceJ faszyst~wski r.e~•m. franco. Ta· 1 miiast sklepy się zamyka1ą, ku'PCY starają 
cjalistów włoskich Nenni oświadczył, iż w Barcelonie i będące na ukończeniu lot kie postępowam~ Stano": ZJednoczonych się dhować towary. Pmiekt reformy prz'e· 
'naród włoski gotów jest przeciwstawić niska w okolica~h M~drytu. . stanowi jeszcze Jedną zmewagę, r.zucpQ_ł wid'u~e ~wal.u~ję ()lbecnej wa1uty:O dwii:o 
1ię czarnemu terrorow! wszelkimi środ-. Rza&his~ski me .uk·r.Y:Wa-. te rooou. ood adr.esem ONZ. trzecie i emlJSJę oow:vclt banknotow.. 

\ • 
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Prz o do. w n 1·-cy · -p ra· cy ~.NA, p,_.~ ·~· .,,„,. l"'Ykról 

· • . . · , • . ~~~u~:~!~:~~a,d;~:~k ~~ch:!:eg~vi:~~ 
otrzymywać będą nagrody i korzystać z aaJrozmaitszyeh ·udogodnień :;!j~7ekn~e:::!~łt~~U:;e :i::n~:~a~r:;:~ 

Podceas Pierws-z.ej Naraf},y. Wiel~war w domach Wczasów Pr"'cowniczych rn'wni-k o<ldz.i·afo ~.majster z danego za- ko, traktuje Panią jak swego wroga itd. Jest 
&zfatowców pilretn~·u włóktooni-czego, Przęmysłu Włóldennic~go. wGd111~ !Decyzje zapadają • .większością Pani bezradna wobec tego wspólnego frontu 
która odlbyła się nkdawno "!' Lod1ii, pa- . Posiadaczow~ odznaki ,,Prze.do.wuik gł~ó.w. domowego i pragnie się Pani rozwieść, r.nimo 
dły znamlennne sJowa o opiec. e jaką u- Pracy Przemysłu Włókienmcze,g. '-9'', przy · w każ<l.ym za)<ład;z.te 'Pracy, umi-es?- że kocha Pani męża. · · 
kł dy ac Owlnny t P d W ł · · ,,,.i, d · · Radzimy Pani ,,wy· J'ść naprzeciw niebez· a_ pr Y P • o aczac rzo o -. s uguje prawo dowolnego wyboru ter- czpna · b~u'Zie na wi ocznym m1e3scu nik - mo k ........ ..i trn b • · k piec_zeństwa" i porozmawiać z teściową,·' Ale . QW, o po cy J8 a P"'"""nna • )'.'C mmu urłopu w miesiącach: czerwcu, „Honorowa Tablica Pracy", wy onana 
udzielana, czy ·to w zakr'6sie 1.1·zysikania lipc·u Jub sierpniu. esfotycznie, 'l 'drz-ęwa i w taikica-i ro&nlfa nie tak jak dotychczas sprzeczać się i wza-
...... ~~ft"·'·an·" 'lY „„„: ... „11.. ob "' dzi · h , ·i · jemnie mówić sobie rzeczy przykre. Nleeh uii1ia:iu11. la, c . w c„...,,...,, ."nor Y :•6 . Przy ocenie w'." nJ.ków W><>po·ł·zawodni- rac· ' a·by się na nrej pomiesc1 y naiw1-u d 1.. ...,,,,k -" -i.v ł k Pani spróbuje przeprowadzić rozmowę na· ny, czy P. rzy ro zen'l'U oz1"'..._ .a. etwa nafciy brać ....... A uwa- trzy zasad sika zwycięzców z ca ego ro u. 

Ob e C t In Z d P m · - 1-1""' >:.\" płaszczyźnie wspólnego Waszego uczucia do ecm.' en ra Y a~zą rze y- nicz.e fil\'.lmenity: wydajriość pracy (n.aj- Należy 1XJdkreślić, że nagrody pie- Fani męża, na płaszczyźnie solidarności i lq~ słu Włókiennkze~o 1 realiittJ~ t~ sł_owa. większe prtekroczen~e norm, bez wli- niężqe dla Przodowników Pracy są zu- jalliości kobiecej, niech Pani będzie serde<'Z . Opracowany Xzoota. szcz-e.gdo\\ y rngu- c...· b k - • k • • ( · 1n· · · d h I · 
lamin współzawodnktwa na Prw<low- e:i:.aMta ra ow, Ja 6sc priu::y n.aJ- pe . I niezależne o ie norma nego na, miła i szczerze okazująca .chęć do zgody 
niikow Pracy, po<lj3isą.ny -przez Zarząd większy . p-rocen~. I gatunku, dr~cyphn~ zarobku i z kwot tych nie wolno .doko- i przyjaźrii. TeściOwll" Pani nie jest napewno 
Głównv Zw. Zaw. Włókniarzy i G.Z.P. pl'ący (o.~cnesc, punktuafoosc.,. poza nywać żadnych potrąceń. złym człowiekiem, jest może tylko zgorzknia-
WŁ · .- „ tym, sprawnę.ść pracy (n.ajmffi;ejszy . Niezależnie od przewidzianych ne- la' i zgryźliwa, gdyż wiele w życiu cierpia!a· 

b t .+ • ' ) • ' 'd • • ( · d Jeśli Pani będzie cierpliwa, może uda się ?a-W s-p6łzawodnictwo w r. Hł.48. od y- procen· p<JętOJOW l oszczę _ nosc na1- gród i wyróżnień, kierownicy iakła, u · 
· ni trafić do jej serca. Wierzymy, że dob.ro wać s·łę będzie etąpamj miesięez.nymi . . mniej~·zy proc<>.Jl:lł QO.padk.iiw). obowiąz·ani są o.toczyć specjalną i trost i okazane serce, wywołają taki sa~ odd<hVi~k . . 

W et~ipach biorą udzi~ł ws.zyscy , pra- Do Sądu Współzawodnictwa Pracy ld.iwą opie-ką. Pr~o.wników Pracy, ce- Ale proszę się nie zniechęcać pierwszymi nie_ 
cow~tcy tyc~ z,awooow, <lla kt-0rych powołan.ii są: przewodni~ząey Rady Za~ Jem podkreślenia znaczerua i wartości powodzeniami, lecz ko~sekwentnie walczyć 
WSip.ołzawodn~dw? zestałc. u.sta!Of!e. kła.r.:iawej, kiretownik Pracy i Płacy .,~a- t~h pPaeowników dla rnzwoju przemy- e spokój i atmosferę zadowolenia w domu . 
. • Ba.rdizo wa~ne 1 o zasad_mczy!11 ma~ kła<lu, pP!'ł:dsbwicW>,I . dan~e ząwęclu słu i · odbudowy naszego kraju. * * * 
nru JeGit to, ze _przy ogłooz~mu WSJ>?ł- wyżruiczony J'fZ!eiZ Radę Za·l'daoową kie· A. Z()SIA M. Nie możemy Pani niestet~. po 
2a~~ctn,na~~~~z~&1m~~------------~---·----------~---~---~~~n~~~~-~w 
uwzględniać jednakowe warunki pracy. z· h I t 533 ill:\łYl1l. mieście. Przede wszystkim, . I!>OWinna 
np.: t•kroze 1l3'racuj:ący na 6-ciu kro& eruc ' a· - ag·. en . -·nr.· . Pani, poza tym, co jest obowiązkowo konia-
nad1 lub 2-c-h kr(lsnaeh. Dla każdego za czne do nauczania się, każdego dnia poświęci~ 
wodu, w danym eta·pie, ustalone są tHy gqdzinę specjalnie na p.rzyswojenie SQbie pod 

natgrtody wydaw ł robotników Widz Manutaktury stciwoWY~h wiadomQści z zakresµ gramatyki . I nag;od3 - odznaka ;,Przo4pwnłk ' · . · · · · . • . • · · · ' łacil1skiej i słówek. ~o prostu zac:aąć sama ną,u 
Pracy Przemysłu Włó~ieąnj,czego'~ i pl'~ . R()betl'l1iiey Wiiti.zev.-~kiie'j 1'1?111Jfą!mt!')' Wiei.u z l'\ł~b. ar.es~6wano, wywiezi0RQ kę od początku a jeśli Pani czegoś nie zro~u· 
mia w wySiOk0ści 3.060 ~ł. darzyli całkowit)lm zaufaniem współto- i zgładz()A6, mia ·popro.sić o wyjaśnienie koleżanek z ~'ź 

n nagroda ....,. @dz.naką „Pl"ztldownik wąrzysza p.r.aey, · AleksJłMra żeruchę i Że.rucha, stąwiciny ~a swoje zJhrodnk szej klasy. :N'ie OP'<J.nuje Pani nigdy żadneg<:> 
Pracy Przemysłu Włókienniczego i pre- chętnie ku-powal-i od Hiego podczas pku- przed S!!dem

1 
Okrf.gcwym, W.:~zy~tkiel{o przędmiotu, jeśli ma Pani l\lk;i, nie zna Pani 

mia w wyook<lśd 2.000 zł. pacji! słoninę, c111kier„ tytoń i iHne J')ro• się wypt<ler-a • 
5
Ndi·e włooz.i<lał j'e!Un~·K, k~e zasadniczych prawideł (nie tylk-0 tak jest z 

dtJkity-, 0 któr~ dia Polaków było. w to- W iposia aniu ą ·ll znaj ują S-lę a "! hciną, czy innymi językami obcymi, ale tak• łJJ nagroda: „Dypl.om uznania za wy· Gestapo, a w ty-eh aktach uwiecznion~ że -z jęeylti.tmi polskim, z matematyką itp.) 
dajną i>ra<:ę". _ · dzi bar<l7o tmdno. zostałv oddawane p.rzez niego usługi i nie uczy się Pant systematycznie: Ocaywiś~ 
. Premie wy;pfac-ane będą ~ fonduszow Nie <ł-ziwiłi si~, że Zerµeha W w~inym pod postacią licznych donosów. W tych- cie, nie należy spodziewać się nadzWYczaj-
zakładu. Praoow.nik, któr,y zajmie w eid praicy ezasje S1Zmught·jie1 i nłie pedej~ ż.e aktach znajduje się sporządzony nyeb rezwtat0w w ciągu kilku dnl egy tygod 
poszezeg,olnych eta.pa~ 3 razy_ punkto- rzewali, że zajmował się tym dla zam:is pr·~z niego szkk syt'Uacyjny, wykazują. ni, ale napewno aa jak,ięś trzy miesiące aję 
wane miejsce, otrzyma specjalną nagra- ko wania innych czynności. Był b@włem cy miejsce ukryeia partyzantów pod będ:t'ie już Pani gr'-0ził · stopień niedostat~„ 
dę ' Olównego Zarządu Zw. Zaw. RQb, i agentem Gestapo, oznaczony numerem Płockiem. Za }eigo Stprawą, · gdy party- r...v. 
Prac. Przem, Włókienniczego w postaci 533. za papierosy i wódkę wydawał są zantów we wskazanym mi>ejs-cu już ni'e 
bezpłatnego, dwutygodniowego pobytu siadów, znajomych i kolegów • robotni' odnaleziono, ' przeprowadzono obhnvę. 
'llHlll!lillHH!lllllllllllllHllHlllllllllllllllllllRIHllnmntłlllłllllHIDIHRllfflHIHlllllllllRf ków fabrycznych. Snać służb_ swą peł- w wyniku lctórej wyłowio.no i wywi-ezio 

* * * 

T~-'"• ~ "'Ir no 260 osób. „ W, ::t'.41'' rJIA e.ll'l'1J nił wwrow(), skoro ciestył się Sf*Cjal- Prokurator -Ka·bais·ki wobec tak prz.y-
J- / nymi łaskami 11 sa.mego Oł1erągenta gważdiżających dowodów, wnosił o naj 

ANIA Z C~WARTĘGO PlĘTlł.A: Tak to 
bywa Panno Aniu, gdy kobieta kieruje si~ lca 
ptysami i nie umie opanow~ć histervcznycb, 
odruchów. A co teraz· robić? Nic" nie robić. 
Możliwie spokojnie znjeść konsekwencje swo 
jego postępowania i wyciągnąć. _odpowiednie. 
wnioski na przyszłość. lecs woda, dobre m.y· 

dto 1 mailO>W'![ krem 
.• Anida" to dobrodzie.J. 
stwo. Po \l.Mydu tw<1· 
llZT ZOIWISZ& r..-e~ 
trochę matow"l!o kre­
mu „Allida.'' celem u­
npełn.i.eaia b<akuJ!\CY<h 
jej skb.dników. <:era 
będzie HWllZE! tnię'k. 
n, MeW d~~~tna. 

V. ł!~M.essmga, posiadającego własną wyższy WYflliar kary. 
lijljeć 5-z.piegowską i ·podleg:ł~o be~po- Zdrajcą i sprzedawczyk Aleksander 
średlnió eootr1a•H berUńs·ltiilej. R(l'botni~y żer4cha sikazany został na kar~ śmie· 
„Wimy" wpadali ·w zastawione si.eei. rei. (:p) 

W !IObotę, dnia 22 ·listopada w kinie „B A Ł T Y ~\ (ul. N arutowjcza 20) 

PREMIERA FILimJ PRODUKCJI AMERYKARSKIEJ 

,.MYSZ!_i LUDZIE 

„ • • 
.TO'!' Z ŁODZI: Zatajenie sprawy kradzie 

ży przed władzami, było kardynalnym i bar 
dzo lekkomyślnym postępkiem.. Obawiamy 
się, że 

1

brat Pani będzie pociągnl_ęty do odpo­
wiedzialności i za utrzymanie tego w tajerr 
nicy i za zły dozór. W każdym razie nie po· 

h1acji, gdyż każdy dzień zwłoki tylko ją po · 
garsz.a. Ponieważ nie znamy szeregółów, anj 

. wysokości strat, trudno powiedzieć nam na 
ten temat coś bardziej konkretnego. Raczej 
powinna Pani zasięgnąć porady prawnej. 

IDEAŁ 
fotórym marzyłam jeszcze w czasach -. Jest na świ-ede coś gors·ze:go jesz· 
pantieńskiioh. Męż.czyzna, który 1>0sia- cze, niż n•ieziszczorne ' Mm}e ... odpowie,_ 
dał wszy$tkie cechy jakie pragnęłam ·w dzrała druga. - Marzenie, które stało 
nim z.naleźć. Po\znałam go na koncer- się rzeczywistością. 
cle, Wtedy slyszalam właśnie po raz - Jes1t~ś cynk.zna„. 

W pię.kinycłi Ciepli:each pełno było w - To jest bard-10 sriłit1tna rri~lodia. pierws~y „Vals~ tri&te" Sibeliusa. - O nie!„. powiooziałaś pr:zed cliwi· 
tym rok·u gości, a naJwięcej harcerzy, - ·rak„ W dodą-tku wąlc ten jes.t _ No i?„. lą, że nie wi.€.rz·ę w miłość. Może sta!o 
~:eśmif~y~h ~~~~~~óStą~k~rzę~pnl~~:ij zwłą1iąny 21 i)ewnymi \Vspomn!ien.iami.„ _ W tej _ hisłotii µie ma iaqnego „i" . si_ę tob dtla.t.e

1
g'.°', Mfo kie{łiyś wt ie

1 
rozyłam '!f 

orzy a J · • ~ . - Ach tak„ Może nie ch~z mówić On był młody, żdiolny t przy tym ogrom- mą z y s1 rne. arzy am a <z-e. o ucie 
swoje zasłuiżone wcz-asy. . 0 tym? · nie s'!lhtelny. Może t-o brzmi trochę fan lei.śnionym i<leale . Byłam pewna, ze zna 

Dwie młode, przystojne' kobiety si-&- ,,...,. Dlaczego? Te jui było tak daw- ta$fyczni'El, ale zapewniam cię, źe był to lazłam wszystko: uczciwość, suhlel· 
działy na tarasie resta11.1racji. . no„. 1 on jiuiż raie żyje! · i<:łeał cnót męskich„ . no~, Ns.

0

zla
1 

•. ~.·hefoość„. -
Jedna z nioh była h!on<lynką, ą druga T -.J! ił ""' c t ·1 · · b ł · ;i 

....,. ragc::ąia m osa:iar- zy a m~ osc Y a w:aa3emna. ~ Właściwie mo3'·" hisforia i<>s1 r0w· brunetką. "' J-

. IBlondynka spojna.Ja smutaie. - Nie w'iem... nież bez „i"„. życie }est czasem nełne Ulicą maszerował od<lziaf11?,k śpiewają . y 

cvch harcerzy. Słowa ich pi-eśni :za-głu- ..... Tark, a 'nawet coś wię~.ej... - Gzy nle starałaś się ni1gdy pozy- z.to.śliwych . niiesipodzianek_ Mój mąż był 
sz.yły na chw-Hę dźwięki 11roncedują-cej ID~więki waka towarzyszyły j-ej . sfo- skać jego serca? po pr<:is.tu mężczyzną, . który nie różni 

wom, g<ly mówiła: . . N" si~ niczym od swych bliźnich, od prze-orkiesłry. . - Był to j~yny mężczyzną, ktoreigo ~ P~e„. ':l ciętnego człowieka. Tak, tak, roz-cza· 
Brunetka ja.dfa lody. Blondynka naip~- kochałam. Nie uś-tf.i.iecha] się. Wi~~m. nie "· - a-cz{Zg-o. rowałam się najzupełniej od . tego kró· 

sała na ,..karteczce kilka · s.łów i- ·pódała wierzysz w to, <:!El 1ud1zle na~ywają mi· ~lo1'dynką sz~pnę_fą !'O chwi!J wahą- lewkza moich naiwinych marwt1! · 
kelner.WW! mówiąc~ łośC!ą. Nłe wienys1 w uczucie, któ-re pia. - Rozczarowałaś się? w jaki siposó:b 

- Dla kap.elmisfrzal . zawiera cą·lą l'acl0Ść żyeia i wszystkie -... Gdyi oienH się z tobą! ~ Medy? · . 
Brunetka podnilOsla głowę. ąie.ripiteni.ą ludz1kl-ęi, o.gr<)lłl!Il/l ltęs•k!ne.tę I Zapanowało głuche niikzenle. Brunetka umHkła na chwHę. _ Z dali . 
„Vailse kiste" Sihel~usa? n;ajwy·Ż&-z;i ro-z.~osz.,, Wi~m, - pr~ychodl} ' Brunetka spojrzała na · swą p-rzyja- dolatywały o:.:;tatnie akordy walca. W 
Przyjaciół-ka skinęła głową. e1 teraz. ~a. mysi, ~-OJ ~ąz, z l<tovym ,a~z ciółkę. Nie mogła się powstrzymać 00 chwilę .później ws2ystko ucichło. 

Prosisz. e to co wi~czer. Czy tiłk uwi~l- do chwd1 Je.go sm1ere·1 byłam szczę~hi- ircnieznego uśmiechu · I w tej wielki-ej ciszy, prawie szeptem 
biasz tę melodię? wa„, Olaci-ego mialabym s.i<; quć me· : odparła brnnetka. 

- UwieJ.b'.am?„. Nie.„ O<lwrGtnie, ta ~czę~!iwą? ~ył qłrwiekięm, z- ~t0rym , - ']'ego ~ię . !lijX:l~ziewal~m... . ..,,,,. To było wtec!y, g<ly moj ideał {któ-
melodda sprawia mi nawet wielkie ełer-, bardz'? pi<zyjem!'lie było ~jeś6 l'ązein 1 :Slondy~ka · ?:ił~allła pa.piero~ą . . . · ry był kiedyś i twoim idea~em.) zqstął 
pienia. _ obia_d i k·tpry umiał wyeh0wywae <faieei! i - -Kaida z !'las ma swoje niez istezo- 1 moim mężem!.. 

BrwnieHfa zauwa·żYła; .a~e ten · clrugi - to był mężczyzna, a· ne iJJUzje.„ rzekła. M. 

/ 
I 

. . ' 



/ 

Nr 319 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!EXPRESS I LVST ft!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Stt 3 

PRZYGODY WICKA I I 
\ ( f• 

~' 

',I 
J ;;.'~ 

OBYW.: - Nie p.ozna;iesi pan C'haip.- O!BYW.: - A co tio j{l.st Hifler? Czy 
MCBCr - Któ'.ż to 1est? I WAOBK: - On grał rolę Witlera ... 

łna? Kaiide d:Zliecko i'<> zna! to na~a człowielka? 

JAS: - Ohodiźmy do niego! 
W A:OEK: - Ależ on nie żyje! 
JAŚ: - Nie wierzcie btddiom! Sami się 

Prze·konacie ! 

JAS: - Oto „tt.itler"! Jeśli wąf:pisz w 
jego ŻY'cie, złap go pan za ogon!.­

W'ICEK: - Wierzymy na słowo!.„ 
WIICH(: - Adh tak, to ChaipTinl JA~: -. Ja wj,em, oo to jest! 

Na moim ekranie p • k • 
Uy:k~~~,J.l=~~%: ·1erwsze przymroz _1 
~=~e~r~::Yw' t;!ty:::l!k~a:!; 7~~;1w Łodzi zanotowano wczoraj najniższa temperatur~ w kra1u. 
~~h~~,::,,~ry~~. '!i~;·~JZ::JyJ~ie:;;1~~p%~ - Nte wszyscy p· rzygotowali sia ·w porA do zimy wdę dla wszystkich. Stąd, wJelkle ulg.i w ce- ~ „ ~ 
noch Metów dla §wiata procy, prze<Jstawieni.a Jeszcze w ubiegłym tygodniu paid'ał ty fude ie dokła·d'flie, 'ku utra'l}ieniu przecJhod- jedna'k ma pod tym wziględem :ja'kie~ za-
1C1rn1cnJęte jtp, pow<> jesienny desz·cz, a j'u!Ż od trzech niów. Slizigawki te stwarzają poważne strzeżenia ......,. niechaj iprzespacerude się 

Pó/ścle do teatnz dla pneclętnego obywate- dni Łód'ź objęta została fa:Ią przymroz- nietbezpioczeństwo dla mnie1j wY~orto- po targowiskach mie·iskicih, a z 'Pewnoś· 
la, irwlązane Jest z rozmaitymi przygotowa- kó wanyOh obywat.eli, którym trudno utrzy- cią pozibeidzie się resztek wątpliwości. 
nlamJ, tak ,,materialnymi" (ładniejsza suknia, W· • · · • · · · k często nawet / fryz/er, wyprasowane spodnie) Przy pięknej, suchej i słonecznej 'P'Ogo- mać równowagę, gdy trafią nogą na tego I_3azary mie1sk1e, 1a'k ~arometr, ws a· 
Jak l moralnymi. Odczuwa on ,,odświętną" e- dzie, temperatura utrzymywała się wczo- rodzaju pułapkę. Już wczora1 Pogotowie zuJą zawsze na tę, czy mną pogodę, na 
mocję, nastawiony fest na przeżycie głębsze raj w cią,~ dnia Ilia poziomie 5 stqpni ni· Ra~un1wwe wzywano do dwóch wypad- tę, czy inną porę roku. Handlarze bowiem 
I poważniejsze, nil np. kiedy lcWie do kina. żej zera. W nocy cllwYcił jesz.cze silniej- ków zwichnięcia rąk. najlepiej orientują sie, co I kiedy jest ko­
Wpfywa na to niewątpUwle specyl1021ty cha- szy przymrorek. Słu'P.e'k rtęci w termo- Dowrcy domowi zadhowuJą narazie mu potrzebne. Obecn'ie bazary zdecydo­
rakter teatru 1 Jego zewnętrzne akcesorJa: d?,- metra.eh ()lbniżył się o da•lsze trzy kr~ki. dostojne „desinteressement". Nie posypu- wanie wskazują na zimę. Wygląd ich W 
to lwlotła, zo.stawilanle palt w srotru, „foyer I • ni •oozJ T · it. -'-'k6 · ,,,,.. · · ł . „ . • · · · d Jednym s zC1Nądzeit, które powJtcme było Na}7.Hllnie) było wczordil w L • <>- Ją cuou111 w p1a„·l\1em, ani 'PO'lllO em. cze C\ągu kilku dni. zmienił się me 0 

1

pozna-
pr2ez Judzi chodzących do teatru, nie dla rontu J Pło~u. W innyo'h miastac'h tern- kając widiocznie, ~ bt.ł<fzie więcej lodu 11 1!1-. Jeszcze niedawno ze .straigano'Y po; 
anobimtu J ,,pokawnla się" znajomym, lecz z peratura wahała sie od O do 4 st-Oij)ltli mro- na uUcach i lud.zie„. częśc1ej będą się w1ew~ły wzorzy~te . t~arnn~, surkienk~, 
powodu prawdziwego, szczerego .zal111teresowa- zu. ,,Z<ly.stansowaty" nasze 1niasto tylko przewracać. rnatenały i bluzki, mienią~ się gamą naJ-
nJa Ptukq - z głębokkn mdowoJenJem, jest ~nieżka i Kasprowy Wieroh, gd'zie zanoto Czy doprawdy rokrocznie o tej p.orze rozmaitszych kolorów. Dz.iś stragany wy-
:rakm wpuszczCJll!ia spóźnionych wtdzów po za- wano wczoraj 9 stopni ponHe~ zera. trzeiba wracać do tego tematu? Czy nie pełniły się kożuszkami, ciemnymi małe· 
częcJu pm:edstawlenia. Uliczne baseny pokryty się jmż cienką naJeżałdby ju,ż przj'Stąpić do posypywa- rialami. f ciepłymi pantoflami. Zwoje wa­
mo:ff!i:i:ce~~ :J:~'/;J~~e d~~~/::i~eg:~d'::;j~: warstwą lodu. Jeszcze troc1Ję a woda w nia chodników, z.anim 'J><>Sypią się manda- t.o~iny, bele ba~chanu, depla f!anela i w~­
cy 1 •zu.lw/ący swoich miejsc ,,dystyngowani" nich zamarznie zinpełnie. Na ulicach I pia- ty karne, a dziesią~ki osób długotrwałym ściełane futerki<:m p~n.tofle me mogą ni­
ip61nlal«'f (ciągle "ą tacy, którzy uważają cach miejskich utworzyły się już pierw· pobytem w szpitalu przy1pła.cą tę opi·esza- kogo oszukać. z.una JUZ nadeszła! 
punlcłualnoAć za oznakę „złego tonu"), nil sze „ślizgawki". Cieszy się z nioh d,ziat-1 łość? Wsikazują na tie> równkż dłwgie rzędy 
skrzy.plenie butów J kirz*;seł, wycJeronJe no8<1, wa szkolna, która w drodze do dl()mu szli Ziima r(}1JP'OCzęła si~ :!:u~ na dolbre. Kto piecyków kolane'k i rur. 
chnąkan.Je I poka.slywarue. • ' • , 

Totd IJQilkc/e karne dla tych któny alę z - I I k lk • Rudh · na bazarach ożywił się znacznie 
1p6:f.n.lają - muszą czekać aż d~ chwlll w· ywnosc na ar I w ciągu ostatnich dni. Ło·dzianie mają bo-
ko.ńozenła aktu l dopiero mogą we/~ć na wl- wiem tę zasadę, że nigdy się nie śpieszą. 
downię - bynajmniej nie są zbyt surowe. To też. gdy już Chwyciły pierwsze przy-
- Jedno W tym ws~ystkim.jest nJezrozumia- od Jutra - do 30 listopada mrozki, ludność JJ-OCZE;fa uzupełniać SWO· 
le 1 wywołuje najróznorodruejsze komentarze. ją garderobę zimową 

Oto w Jednym z teatrów łódzkich, publicz- Na karty żywnościowe zwy<kłe oraz z Kat. Ili. To sa.mo Ol~serwuJ.'emy w dzi'ed"·i'n1'e no.łć, która wykupiła bilety na parter, cieszy p l k k' 80 J ""USZ u " się tym niezbędnym przywJJejem, że nie poz- nadrukiem R.C.A. na miesiąc listopad 0 g. mą 1 psz. proc.; v zaopatrzenia miestkań. Wszystko wska-
wala jej &ię pl'zeszkadzać w słuchaniu i pa· 1947 r. w skleipach, włączonych do miej ce kons. końskich; zywało na to, że zima tuż, tu1ż, że rychłe 
trzen.Ju. Natomiast al, którzy zajmują miejsca ~kiej siiedi rozdJz.ie.lc~ej, ipoczynaJąc od Kat. I R, i kat. ł R. R.C.A, nadejdą mrozy, }e·dnakże wielu łodzian ::e::::f.konle, traktowani llą wybitnle po maco- dnia 22 listopada r.ib. sprzedawane będa Po 0,25 kg. cukru; 1 kg, mąki psz. nie kw.avHo się z reperacją pieców, zabł 

Przez prawie caly pierwszy akt sztuki, wszy t · t k ł · e 80 proc.; ciem okien w piwnicach ltd. Teraz na· 
nas ępuJące ar Y ·u Y spozywcz : Kat. Dz. 0-3 i kat. Dz. 0-3 R.C,A, gwałt poczęto r01b1'ć ostatni'e .n.nrząd'k1'. · rcy .niekulturalni l źle wychowani bywalcy tea- vv 

tra/ru, .leJcceważący godzinę początku przed- Kat. I i kat. I, R.C.A. Pu 0,25 kg. cukru; 0,30 kg. c11kie,·- Zd·uni nie mM:ą nadążyć z przyjmow,a· 
stawJ.enla, wpuszczani są właśnie na balkon, Po 0,5 kg, cukru, w cenie 7 1. lG.SO za ków w cenie 86„SO za I kg, niem zamówień i nic dziwnego, że odpo-
g(i~ie naturo.lnie tłoczą s.ię, popychają, a po- K t M" i k t M" R c A wiednio zareagowały na to ceny, skacząc 
nlewat jest ciemno, s.iada/ą po prostu Jud7J.am I kg; po 2 kg mąki psz. 80 proc. w ·;:e- a • " a · •· · · i 
na glow(lch! nie zł. 3 za I kg„ I ikaw. mydła do pra- Po 0,25 kg. cukru; 0,25 kg. ma1gary- w górę, 

Narzuca nam się pytanie: czy publiczność, k ny w cenie zł. 51,50 za I kg.; Na·dciągającycb mrozów i opadów 
lt&q stać na droższe bilety, zasługuje na nia 0 wadze pierwotnej 0,2 g, w ceilie Kat. Dz. 4-12 i kat. Dz. 4-12 R.C,A, śnieżnych nie zlekceważyły władze miei-
'1fS!/lędy, a z ,,balkonową" już nle należy się zł. 3 za kawa!oek; Po o,25 kg. c·ukru; 0,30 kg. cukier- skie, które }uż od kilku tygodni przygoto-
b<3y6' Kat I zwykła ko'w, 0,20 k.g, cze'Kolady w ceni·e zł. wują sił} do ewentualnych zamieci śnież• · DobNte byłoby, aby dyrekcja owego teatru • ' ' h • dk t t 
sbadala tę sprawę. Może dzieje się tak z po- Po '3 puszki konserw mięsnych ktJń· 25,50 1a 1 tabl. JOO gr. nyc 1 spa u empera ury. 
~ sa111J)woll bJJeterów? Bo nic n= Jak do- &kich, Wa·gi 340,2 g, w cenie 4,50 za 1 Kat. ,C'' i kat. „C" ltC,A; Zakład Oczystczania Miasta przygoto-
~._.nle wiadomo, aby zarządzenia o prze.strze· puszkę; Po 0,25 kg, margaryny. wał odlpowiednie ilości narzędzi d,o oczy-e-u e.Mzy l o nlewpusZJcronlu na widownię Termin reaUzacJ·i wywołanych n<lWy- 5zczania jezdni i chodników, wyremon-

m saic:.r~łu pr~edatawlenla, mfały odnosić się K t li i-~ towano te· s m eh d ' · · N """ a · • z'e1· odc1'nko·w z karit z' ywnośc1'owych z a 0 0 Y cięzarowe. arzę-J~ do parłe•rowe/ częśc teatru. BWl>t 1 roz- I dzi nie zabraknie. gorzej 'Przedstawia się 
enie ,,balkonu" sq słu.nne J n.le przyczy- Po 0,4 kg. cukru, 1.50 kg. mąki psz. zwyikłych i' z nadrukiem R.C.A. upływa s·prawa z samochodami. których posiada-
sfę chyba do spopularyzowcmia sz,tuki 80 2 k' k m· ko· k'· h d · 30 I' t d 1947 pro<:., pusz 1 on. 1ęs. ns 1c : z niem 1s· opa a r. my stanowczo za mało. teotmJ.ne/ wśród 11zercklch rzesz naszego spo-

hc:Hńll™"2. ,,, po I w or n a z br od n 1· a w Ł od z ·1 juf ~~~~z~~~j~e na p~;::i~~ zaos~~aacn~:~~ 
P 6 k hl b . rów kolejowycłi. Jak bo,, ·iem wiadomo, o g. c e a przemysł włókfonniczy, skńrzany i papier 

aa kartki rodzinne w grudnfu Kto zamordował 26-letnlą Mar~a Bielaw.a? nicz.y zigodził s.ieo Pomagać w tego rodza· ,.. „ iu wypadkach Kolei, aby n;e dopuścić do 
Na tnnym· mrejscu podajemy, 00 kfo Potworne morderstwo dokonane zo- L~karz urzędowo stwl-erdził zgon 26- najmniejszych przerw w dostawie sur-0-

otrz.ynta na kartki Hstopadowe. W mle- stało onegdaj w Lodzi. letniej Marii Bielawy, zamieszkałej w wca do fa.bryk. Narazie jednak są to oba„ 
&ięcb grudniu przydziały żywnoś- Około godz. 19.15 Miejskie Pogoto· tymże mieszkaniu. wy Płonne: fabryki nosladaią zapasy su-
cłowe będą większe. Przede wszystidm o zbrodni powiadomiOno natych- r<>wca, wysta.rczające na dwa miesiące 
Da kartk1• rodzi·'",ne zostanie wydane po wie Ratunkowe zaalarmowano wiado- ciadej pracy! "' · k 1 Gd • miasit Komendę Milicji Obywa·telskej, 8 kg. chleba, zamiast stosowanej ostał- mością, że w miesz anlu przy u • an- która delegowała na miejsce przedsfa- __ ....,, ____________ _ 
nlo racji 4 kg. sklej 172 leży straszliwie poklereszo- wideli Wydz•ału Sle<lczego. Komu.n kal C. K. O. S. 

Również w 100 proc. będą pokryte wana kobieta. Cały apar.at śle<l;z.y postawiony z~- · Zarząd Sekcji Zbiórek Ulicznych przy 
nonny mąki pszennej, przysługujące po Gdy lekar1 udał się na miejsce, stwler ~tał na nog1. . Istni~Je pr1ypuszczeme. M.K.P.Z. zwraca się z apelem d Inst „ 

. fłiadaczom kart zaopatrzenia wszy· dził, ie wszelka p<:imoc jest zbyteczna. ze mord na 1B1e!awie dokonany został „ • 0 Y 
~itikkh kategorii. Denatka nie żyła już. Na całym ciele n tle rabunkowym. tuc1 1

• ktore deklarowały obsadę pun· 
Nlezaletnie od tego na karty dziedn- w:idniały liczne rany, zadane najpraw-

3
Wszelkie szczegóły trzymane są w ~tów · 1hiórki ulicznej, aby w dniu 23.11' 

ile zostanie \vydane po 2 kg. mąk~ pszen dopodobniej siekierą. Zmasakrowana ściSłej tajemnicy, ze wzg-lędu na dobrq I br. wydelegowały ludzi, na wyznaczone 
~.. . (k) była ·równ!eż llłowa. tocząc~o się śledvl:wa. (s) Straznice Straży Po·żarnej. 

• 



• 
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1 rup na torze rz m ,sowe leczenie alkoholików 

winno bvć worowadzone w naszym m~eśt~e.-Stolica ener­
g ·r.zn~e zab~era si~ do walki z alkohol~zmem 

Przed Sądem Starości115kim co<l7icn- ! ,•alcoholicus chronlcus" z halucynacj:iml 'nie szerc-g nad-er wainvch wniosków. 
nie t·oczą ~ię rozprawy przcdwko pij:i- ·i powinien być umieszcz.ony w zakładzie 1 

Rada Narodowa m. Warnzawy JYJSta 
kom. Łamy „Exnrc::.su" ~ ą zbyt szc-w- Psychiatrycznym, celem przeprowadze- nowita zwrócić się d0 Sejmu o reakty­
ple, aby~mv mogli pośwircić ~t;:ile miei nia odpowiedniej kuracji. Jak -;twlNdza wowanle Ustawy Przeciwalkoholnwej, 
sce na tego ro<lzaju ~prawy. O;rar.i"z:1- kkarz w urzęd<nvym dokumencie - po a poza tym uznała za konieczne, aby w 
:ny s!.r; ty'.·ko do wvp<l'lków szc7c?:ólni~. zostawienie chorego na wolnej stopie budżecie miasta na rok 1948 znalnła 
charal«'erystycznych, t~·m ni<"mn!ei m0 stanowi niebezpieczeństwo dla jego oto- się odpowiednia pozycja na walkę z 
zemy zak0mtunikoWC1 ·, że Sąd Starościń 1 czenla. alkoholizmem. 
sk: r.orhl'!nnie rozp::truje do 20 spraw o I W tym stanie rzeczy sęd1ia rozpr:i\\'e Stol~zna Rada Narodowa wypo'Nie· 
or lstwo! ! odroczy!, ceie:n zbadania Dornarisi\;{'go dzi:ila się za koniec 7nościa przymusowe 

TematPm kh "-:i bt'nlv 1iJ"rznP aw.1n. prz~z lekarza sądowego. I go lec7.enia alkoholików w spt>cjalnych 
tury rodzinn~ i inne w•1, ·vlki z::il.:ł · ~eni.1 i P'.aga alko·holizmu staje sie c<'rnz zakładach leczniczych. Najbardziej in­
sp:>koj11 nubl"czne,...-o, W"\1.rołar.c nad:ni<'r większa. Coraz częściej słyszymy na lcresujący jest jednak wnimek ostatni. 
rym spożyciem al1rohol!.t. I ten temat alarmy i głosy, nawolujące który domaga się, aby w wypadkach 

Wcz·'.)rnj S~d 5-''ar'" · ~;,~s'.;; r.nz:i:·tr:•· ·do podjęcia walki z tym złem, toczącym· zatrzymywania piJanych przez Milicję 
!\'al. dwi.e charakt'..'ryslvrznc ~'.)rawv. I jak robak org-ani:>:m narodu. „Exnrc<:.5" przesyłać odpis protokółu w tej <;prawie 
?i·erw$za ~<:-~t ciel·nwa 0 tv'e, że obw> mów wy[}Owiedział się na ten ten1at do miejsca pracy delikwenta, a w riizie 
ni()ny Hef'r•r'· Ha lada j (Gi111r:astyczn1; prz<'d kilku dniami doma5!ając si.ę podję zatrzymania tej samej osoby po raz 
22), który b~-l~c w ~b1n:0 pijanym za- cia t1kiej akcji społecznej również i ~a trzeci - kierować ją bezwzględnie rfo 
czepiał na u~. ND\\'-"•mieJskiej ocz-el:uj;i- terenle naszego miasta, które w chwili zaklacfu leczniczego. 
ce na tramwaj ]·l)r'clv. ubrany zo5t:i.f obecne.i nie posiada nawet ani jednej Po Postulaty te polecamy gorąco 0jcom 
r.ie trrzywna, Jecz 3-dniowym bez- rac!ni Przeciwalkoholowej. naszego miasta. Łódź musń rów;iiei 
wzc:-Jędnym arec;ztem. . . j S~ollca w pełni d0c~nila to nieP;P7j)!:· podjąć walkę z. alkoh0!izmem,, .'7yniC;-

Dru.ga sprawa ma znarz1re prw:~z-1 cz.enstwo, czego na.1Iepszy do'.vod, ze cym tak str~"'7! 1 we sz 1 ody. todz, stoll-
1ie_i~zy_ charnkte-r i w~kazu.ie na ko~i<'CZ I Stoh~czna Rarla Narodowa szerok0 dys-, ca pracy, która wkłada ~ak poważn~ 
nosc me tylko kar;:in·a 0s0b. n(łriuzvwa kutowala na ten temat na swym os~at- udział do odbudowy kraju, musi hyc 
jąieych al,k<J.hcht, a'.e także na koniecz- nim posiedzeniu, uchwając jedncc:·loś- trzeźwa. (k) 
ność zaopiekowania sll' poszc:zególnv-

~~~a~~;b:,m~·ięit~ó~l'ho~~h~~ picia wódki . B r a w o k o I e 1· a r z e ł o· d z c y 
R·ozprawa wyzn?"7ona hvla npf!riw- . I . . • 

!·0 Władysławowi Dom[!,;~'· 1t'ml! \Vła~- Ul I • · • k · 
.t'ic:c'.·'.)\\'i sk'.epu Sp'O';yw:-~ . ')'I) rrzv 111. ·~ SP3Q a e os1arn ec1a w ampafll przewozowe• 
relsztyt'J~kiego 7. qn_ia 1 _hm. ur-'I .s'~ W połowie uMegłego miesiąca Dytek- I dziennie). W ubiegłym roku w,vłado-
en do n•eprzytomnosci, "r.bił swe dz1ec1 ~ cja Ko'ei Pat'istwowyd1 w Łodzi, We· wano w październiku tylko 34.291 wa· 
i wyrzucił je z dom 11. Na roznrawę Do: spół z Zw. Zaw. KO'!ejarzy, zwróciła się gonów, a więc o 10.138 mniej, niż obec 
ma11s.ki nie stawił sie. 7ona jego przed z apelem do ogółu kolejarzy, wzywając nie! 
1.1żyła Sąd1owi świac1of'Ctwo lekarskie, z ich do wzmoż~nia wysiłków, celem wy· Waaonów 1 ziiefnmiakami za·badowa­
.~.t.ś;,~g~„~~X.~}.!~.~;„.~~„.~~.~.~!~.~~.L~!~:.P.i„.~.~ pełnienia planu jesiennej kampanii przt> no i1 ~<lprawiono w październiku rb. 

li ł\ ~ J h d wowwej. Chodziło o <losta re zenie w 4.289 wobec 2.899 w roku ubiegłym. 
nai3Srr~ ~~ sa~.o~ I) owa. porę zi·emiopłoclów do miast na wyiy- Poważnymi osiilgmęc1ami mogą 5ię 

Hat rcgu i':otr~ewslc 1 r 1 I C7Pf'" O"P' Wienie ludności. . również poszczycić Warszfaty i Paro-
Powaina kafastrofa samocho'i,1wn Kolejarze okręgu łódzkie-go wywią- wozownia, które przekroczyły normy. 

wydarzyła się ~ rogu Viątrkows!dej i I zali się wzorowo z zadania, czego naj- '\ustalone przez Ministerstwo Komuni­
Czerwo•nej. Szdęśliwym \tylko zb;c- \{'p.c;zy dowód, że akcja ta już w ciągu kacji. 
giem okoliczności odbyło się „bez śrni-er I pierwszych tygodni dala wspaniale wy- j Wszystko· to świadczy o gł~boklm po 
;elnych ofiar. 1 niki. czuciu obowiązku obywatelskiego przez 

Na taksówkę nr. 29, prowadz<:>na Łączny ładunek wagonów w całej kolejarzy okręgu łódzkiege>. Wspólnym 
przez Alfreda Bat1i't'isk:e~o (Sląska ~I)) DOKP Łódź w m-cu październiku wy- wysiłkiem roOOtni1ków i a<lministrac1J 
wpadł samochód, wyjeżdża ią.cy w p:otr rai a się liczbą 28.902 wagonów, co kolejowej osiągnięte zootały wvnild, któ 
kowską z ul. Czerwonej. Wskutek zrfo-. przecię·itnie da je 932 załadowane wago- re nieialeinie od wdzięczności ze stro­
rzenia taksówka odrzucona zostah na ny d1iennie. W roku ubiegłym ładunek ny społeczel'1'ftwa i własnego zadowo­
słup żelazny i rozbiła się, zaś kierowca wagonów w tym samym okresie wyra- lenia kolejarzy z dobrze spelnione.g0 
jej i pasażerka Stanisława Og-olewska iał się liabą 19.735. obowiązku wobec państwa, znajdą swą 
:Krasickiego 5) odnieśli poważne obraie Przy pracach wyładunkowych osiąg- realną ocenę w formie nagród I premii 
ida ciała. nięto w październiku jeszcz.e lepsze wy- pienlężnych, przyznanych przez Minis-

Szofer samo~ho<lu, sprawca wyp-=td- niki. Ogółem wyładowano 44.429 wa- terstwo Komunikacji prrndującym pra-
'<:u, zdołał zbi-ec. (i) gonów (przecięhl'i·e 1.433 wa,gonów cownikom, (k) -

K·m iest przeiechany mężczyzna? 
W ubi·egły wtorek, o godz. 4.15 nad 

ranem, na torze ko!ejowym Łódź -
Pabianice znaleziono trupa mężczyzny. 

Na podstawie Żnalezfonych strzępów 
ubrania udało się ustalić, że denat ubra­
ny był w szarą j€sionkę, granatowe spod 
nie, bu•ty czarne z cholewkami sznuro­
wane. kanadyjkę koloru khaki i' grana· 
tową narciarkę. Miał on olwł0 25 la·t f 
był średniego wzrostu. Nazwiska nie 
udało się ustalić, gdyż przy zwlo:rnch 
nie znaleziono żadnych dokumentów. 

Ktok0lwiek móg-łbv u<lzielić jaki::hś 
!nformacji' o zabitym przez pociag męż 
czyźnie, winien zgłosić sig do XV komi 
sariatu M. O., który pro wadzi dorhodze 
nie w tej sprawe. (i) 

Czy An;szki ewicz 
była agentką· „Gestapo„? 

Aniszkiewicz Natalia, mieszkanka LO 
dzi figurowała jako agentka Gestapo w 
ciągu 1943 r. za numerem rejestracyj· 
nym 43/548. 

W ci'ągu tego okresu działała na siko 
dę osób poszukiwanych i iprz-eślad<J'Va· 
nych, a w szczt>gólności wydawała w rę 
ce Gestapo robotnice-Poli-i, zatrudn,one 
w fabryce amunicji' w Gałkówku. 

Wyrokiem z dnia 28 kwietnia ·br. 
Aniszkiewitz wstała skazana na kar~ 
śmi~rcl, 

Postanowienk~m Sądu Najwyższ-c~o 
wyrok zos.tał uchy!onv i sprawa została 
skierowana do ponownego ro7patrzenia 
pr1ez Sąd Okm;i:owy . 

Rozprawa odbę<lzi.e się 28 br. O"~rnr· 
żać będzie prok Smiaro\'.rski. 

„Duży i mały zbrodniarz 
· wo·enn1" 

W piąte1<, dnia 21 listopada 1947 r. (i 
godz. 19, w sali Sądu N aj wyższego 
przy ul. Piotrkowskiej 151. shran1~m 
Zrzeszenia Prawników Demokratów, 
odbędzie się zebranie, na' którym Prezes 
Sądu Najwyższego dr. Stanisfaw Emll 
Rawaport wygłosi odczyt p. t. ,,Duży I 
mały zbrodniarz wojenny". 

Bal T. P. M. S. W. 
Komitet Organiza<'yjny ,.Tvgodnla 

Studenta" zawiadamia, że w sobotę 22 
li&topada b.r. w salach Pa11stw. Wyż­
~zej Szkoły Muzycznej i Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej ul. Gdańska 
32 odb\"dzie się bal reprezentacyjny 
T.P.M.S.W. Zaproszenia można naby­
wać w T.P.M.S.W. ul, Piotrkowska 64 
pokój 135, 

na ofilcjalnej wizycie. - Siadła niezbyt mnie pokochasz, kiedy nie uciekniesz, 
b!is.ko, ale i nie daleko. Pochyli się lek- jak tamtego wieczora. Ale, czy każ€SZ 
ko ku niej. . mi dlugo czekać na to? ... Aniu.„ 

63) 

Gdy trzasnęły za nim drzwi wejścio· 1 Odwrócił się wolno, Andrzej! Stanęła 
we poczuła, dotY'kalnie w1prost swoje zasko-czona. P0dszedł do niej z uśmie­
osamofoienie ... Każdy kog0ś miał, kimś chem. 
się interooowal, na kogoś czekał. Każdy - Dobry wieczór! 
miał swoją odwbinę szczęścia tyilko nie, Dobry wieąór - usiłowała być swo-
ona... oodna - Nie za~ał pan doktora! 

Przys~~0 jej na myśl, ż~ takie „szczę - Nie .przyszedłem do doktora. Mi3-
śde" mogla by mieć takie gdyby chcia- !em chęć odwiedzić panią. 
ła okazać tro~hę więcej vng,Jędów An- Był zhyt zaprzyjaźniony z Jerzym, 

' drzejowi. Czemu nie dzw0nil? Nie w'- by miała rozmawiać z nim, w tej ofi'­
działa go od pierwszego dnia pozowa- cjalnej po-czekalni. Pneszli do stoło­
nia. Wybierała zawsze godziny polud- w~o p<)koju. 
niowe, kledy nie było go w domu, i nie Usiadła na tapczanie, Andrzej daleko 
mógł wejść do pracowni Wła<l'ka. od niej, na drugim końcu. 

Na co czeka, czy m0że myśli, że ona - Co pani pornbia, dawno się nie 
pierwsza będzie srnkać sipotkania? widzieliśmy! 

A Jerzy tam napewno dos.konale sie - O, nic ciekawego, u mnie nigdy 
bawi, piękna pani Dardzińska uw0dzi nic się nie dzieje - w jej głosie za­

. go czarującymi uśmie<:hami.„ Jakże brzmiała gorycz. Było to zastanawia­
szara i bezbarwna wy<lała się Annie jej jące. 
własna egzystencja... - Można zapalić? 
Zadzwonił d1wonek u drzwi wejścio- - Proszę bardzo. - Podniosła się, 

wych. Weronka z kimś rozmawiała. Po by przynieść popielniczkę. 
chwili 1ajrzala do pokoju. - O niech się pani nie trudzi - chwy 

.- Może pani pójdzie do poczekalni! ci! jej rękę i spojrzał na nią. 
~nna podniosła się niechętnie. - Proszę, niech pani nie siada tak 

' Q:rzy oknie stał wysoki mężczyzna. daleko!.„ Mam wrażenie_ jaklbY.m bY.ł 

- Gniewasz się na mnie? Odwróciła głowę. 
- Nie, nie gniewam się na ... pana [ . - N.ie pytaj mnie, nie pytaj ninle o 

(podkreśliła) - Skrzywił się. me! 
- Ciągle ten „pan''? Andrzej wychodząc, spotkał w bra· 

• T 
- Z jakiej racji pan mi mówi po mie ... erze~o. 

imieniu? - Byłes u i:as? 
- Tak. myslalem, że. clę zastanę. 

- Z jakiej racji? ,,Pan" i ,.pa.ni" mó- - To wróć jeszcze na chwilę! 
wią sobie ludzie obcy, a my prze-cież - Ni€, nie, siedziałem i tak dość dłu.· 
r.ie jesteśmy sobie chyba obcy? 

- Ale r nie bliscy... go:_ Anna była w domu? 
- To tylko zależy od ciebie.„ Ja cze- T k J t - a ... es. 

kam, ciągle czekam .. , Nie tracę na· Było coś w glosie Andrzeja, co zanl~ 
dzieii, ie może kiedyś„. Unikasz mnie po koiło d0ktora... A więc to tak? „, An-
os.tentacyjnie„. drzej zbyt interesuje się Anną! 

- Ja? - zdziwiła się szczerze, - to Pożegnał go napozór spokojnie, ale 
chyba pan? szedł wzburzony po schodach. Ze też 

Nie odpowiadał. Wypalił papierosa. akurat dzisiaj musiał wyjść! Nie crnł 
zdusił niedopałek w popielniczce. Spoj- się dobrze na tym przyjęciu. Cały czas 
rzał znów na nią i delikatnie ujął jej myślał, kiedy mu wreszci-0 będzie wy• 
dłoń. Czuła, że należało coś mówić, padało odejść. Udawał, że nie dostrze• 
przerwać ten nastrój pełen milczenia ... ! ga ro7żalonych spojrzei1. pięknej pani 

- Powiedz, Aniu, czy nie szkoda, 1 dom.u. 
żeś ... wtedy uciekła ode mnie? Okradasz I A tymczasem, Anna z Andrzejem.„ 
moje i swoje życie 1 tego co najipięk- Opanował się. Nie, Anna napewno ni~ 
nlejsze.' Nawet nie domyślaiSz się, Jak pozwoliłaby sobie na flirty„ . 
piękna może być miłość takich ludzi, Otwierał niecierpliwie drzwi. Chciał 
jak myl Wolnych i niezależnych! jak najprędzej .spojrzeć jej w oczy ... 

- Anna wstała. Andrzej spojrzał jej Ale Anna już leżała. Przez drzwi, gdy 
w oczy. zapukał, odpowiedziała, że właśnie po-

- Czy ty wi-esz, że masz najrudow- łożyła się spać. Głos jej wvdawał mu 
niejsze oay na świecie? Takie błysz- się jakiś obcy,. stłumiony. Odszedł za-
czące. wiedzionY.. 
. - Wiem, że przyj<lfie azfeń kłedY, 1 • (D. c, n.) 
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' . 
i. - ! Z przera.ż;:;iącą szybkością wdzierała 1· łntenclent przygnieciony został przez legraiiścj P<>częli natychmiast mootowa~ 

Zyicile „Czeliuski.na" liczyło się na minu- ! S.ię woda do coraz nowycłf części oikrętu. toc.zące się beczik:i i już nie mógł się o- rndiostacil1'· 
ty. · · swobo.d7'ić, gdyż w tej właśnie chwili o-
Wyładowywauie statiku oobywia:ło się II. kr~1t na zawsze OiSunął się .w odmęty, u· Wśród szalejącej zadym~i st&wlaJłłO 

ściiSle IWed.~u:g Bpl(J1rzą,dzone~o ziawczasu W n:iediługim czasie począł się w falach kazując 1 przez parę chwiH podniesiony maszty, walcząc ze w:m-astadącym wciąi 
planu. Ustawiczne ata!ki lod·6w wybljaly p0grąriać górny pokłaid, wyso1ko w powstałym w.iirze tył kadłuba wichrem. 
jednak .. "':ciąż nmye otwo!Y w kad:łubie, . Jes~cze milłluta i okr~t ,zanurzy . się ZJU· J ze sterem. · · W nooy chwyfano już łiczne stacje. d°'" 
Przyibbza.iąic z klazdą chwilą lrnitastrofę... :peŁnie„. · liliI · Pyturjąice się nartairczywie o los „~Iu!S· 

Raid!iotelegraf1:iista wy.słał ostatnią der Ostatni wychodzili kal}~łan W oroniin, ~ kina". 
pesizę i il"o71lll(}l]tt()wał aiparitit. prófesor Schmidt ,1 ~n-tendent statku, Mo- z.arządzooy ai>et. wykazał braik Moby· • . . 

Na staitlku :pozoSiłało tyJtko kiiJiku.nastu I hyłewicz„ · lew11cza. Na krze w:1ęc J>O:Z<llSiało · sto czte-1 Wobec n1ekompletnego !fel.Szcze m10nt.o-
mail'ynarzy, wynoszących sprawn1ie i ofiar Nar:az woda wtarg;nęła na rufę, Porywa- rech ludzi, w tym dziesięć kobiet i d)"oje wania stac;ii, słuchali głosów tych bez· 
nie wszysilko, co było obJ~!łe planem. .iac u.rządzenia pokładowe. dzieci" Ustawiono szy;bko naimioty, a te. silnie, nie mogąc s.-·'li nic nadać! 

Dokąd ,Bziś póidziemv J 
TEATR W. P. (Cegielniana 24) - o godz. 

19 - „Zagadnienie rosyjskie". · 

TEATR TU3- (ul. 11 Listopada 21) o godz 
19 „Fircyk w z lotach". · . . 

TEATR K MERALNY DOMU ŻOŁNIE­
RZA (ul. Przejazd 34) - o godz. 19,15 „Am­
fitrion 38". 

TEATR „SYRENA" - (Traugutta 1) -
„Wgląd w r-ząd". Początek o godzinie 19.30 
tel. 140-09. 

TEATR ·„OSA" (Zachodnia 48. tel. 140-09) 
o· godz. 19,30 „Pierwsze żądła". · 

MIECZYSŁAW FOGG -W ŁODZI 

Hurtownia Włókiennicza Wo - Ma - Pa'' 
D ó M H A N D L o w y '' I \_ ••••••t11111•••11111•t,ilłlllllllłllłlłlllllłlllllłlllłlltłłllłllłl1łlłl 

Spółka z 0Qranlczoną odpowiedzlaln.ością 

Łódź. ulica Piotrkows"a Nr. 125 - Telefon 174-32 
POLECA 

TOWARY 
WE LNIANE 

KORTY 
BAWEŁNIANE 

jedwabie. dziewiarstwo, pasmanterię i t. p. produkcji przemysłu pa6stwowego 
i pr!Jwatnego po cenach ściśle hurtowych. 

OGŁOSZENIB 

Zarząd- Miejski w Łodzi - Wydział Podat~ 

kowy - zawiadamia _wszystkich pła1ni'ków po 
datku gmntowego, że. zgodnie z a:rit. 1 dekretu 

'z dnia 28 październik.a 1947 r. o zmianie usta„ 
wy z dnia- 3 czerwca 1947 r. o nadzorze nad 
wymiarem i. poborem podatku grunJtowego 
(Dz. U. R. P. Nr p6, poz. 409) termin płatno'śc't 
podaitku gruntowego w ziemiOpłodach, ~~ 
prze[iczenia na równowartość w zło,tych, pact,!=!.· 
sUJ!lięty został z 1 lisitopada na. dzień t gi:rud!l.ia 
1947 roku. 

W „Klubie Pracowniczym" (dawn. „Taba 1 I ZJĘDNOQLENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO i T~ORZYW SZTU· 
rin'') przy ul. Narutowicza 20, występują co CZNYCR 
dziennie na czele zespołu artystycznego WIE 
RA GRAN i,MIEczysŁAW FOGG, w dwóch zatrudni u siebie oraz w podległych Zakładach: 

Lekarze 
„DENTARUM" Lwow· 
skie Laboratorium 
Sztucznych Zębów, 
Łódź, Piotrkowska 91 
tel. 200-60. 32036 

Po tym terminie za-legły podatek grunto;wy 
zostanie ściągnięty ,przymusowo w tryble egze 
km:.ji administracyjnej, a to· zg<>dnie z a'l'f:. 1 
dekretu z dnia 16 maja 1946 r. 0 zo.bowią?,a· 
niach podartkowych (Dz.'Q.R.P. Nr. 27 poz. ii.ci). 

Bkzekucj.a administraey,jna pociągnie za s~. 
bą nie ty·lko ściągnięcie wszelkich izaległości 
podatkowych a także naleznaścl. ubo~J:l~h 
i ·kosztów egzekucyjnych. 

programach (godz. 22· i 24). . KALKULATOROW, KSIĘGOWYCH B:[LANSI· 
Dancing przy dźwiękach znakomitego INZ. 'MEćltAN'IKO'W, STOW, 

JAZZU Bolesława Krochmalskiego. INZ. CHEMIKOW, KSIĘGOWYCH KONTYSTOW 
Początek o godz. 21-ej. Dochód przezna- TECHN. MECHANIKÓW, WYKWALIFIKOWANE Slł~Y luono - snrzedai W i:ntetes\e pn.eto poda,tnntów Zatząd 

Miejski w Łodzi wzywa do uiszczenia podat• 
„AKUMULATOR", ku gruntowego w ziemiopłodach przed dnien 

ezony na stołówkę Zw. Zaw. Muzyków. TECHN. CHEMIKÓW, DO PLANOWANIA 

Ki n a 
AOR!IA (Ma.rszałka Stalina 1) - „Zaja:zd n,a 

rozdrożu". Pod:ątek seansów: w dni. powsz. 
t6.30, 18.30, 20.30, w llli·edzielę od 14.30. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Wi,elkie życie". 
Początek seansów: w dni :powszednie 15.30, 
17.45, w niedziele -od 13.30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) .i.. „Wio·sna". 
Począte·k seansów: w dni powszednie 17. 19, 
21. w niedziele od 15-tej. · 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Siódma zasłona" 
Początek 5earts6w: w dni powszednie 17, 19. 
21, w niedziele o<l 15-tej. 

HE~ (Legionów 2·4) - „Boha,ter Legii". 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedziele i święta od. 15-ej. 

MUZA (Ruda Palbi.anicka) - „Ostatnia .JlOC". 
Początek sea.nspw: w dni pows:zednle 18. 
20, w niedziele :i święta 16, 18 20. 

OSWIATOWE (Pio,trkowska 243) - „Cyrk" 
i doda:tki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Curie·SkłQ· 
dowska". Początek · sea1I1Sów: w dni' powsz. 
16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

· PRZEDWIOSNIE (Że.ro:mskiego 74·76) '- „Mści· 
wy jastrząb". Początek sea:nsów: 16, 18.30. 
21, w niedzielę od 13.30. 

ROBOTNIK (KiHńskiego 178) - „Ca:rrie kła­
mie". Początek seainsów:· w dni powszed· 
nie 17, 19, ii, w niedziele i święta od 15-ej. 

ROMA (Rz.gowska 84) - „Ada to nie wyipada" 
. Po.czątek eeansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

·REKORD (Rzgowska 2) - „W imię życia". 
Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie· 
dzie.le i święta od 14.30. 

STYLOWY (Ki'lińskiego 123) - „Belita tańczy" 
Początek seansów: 17, 19, 21. w niedz. 15-ta 

SWIT (Bałucikl Rynek 5) - „Krążownik Wa­
re.g". Początek sea:nsów: w dni powezed­
nie 17, 19, 21, w niedzielę od 15-tej. · 

fĘCZA , (P,io·trkowska 108) - „Bell ta tańczy" 
Począteik .. seans6w: 17.30, 19,30. 21.30. w nie­
dzielę od 15.30. 

TATRY (Sienkfewicm 40) - „Granica". 
Począt·ek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie­
dzielę od 14.30. · 

WISŁA (Das2yńskiego 1') - „Baryłeczka". 
Początek seansów: 16, 18.30, 21. w nie· 
dziede od 13.30. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzika 16) - „Zenobie". -
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej. 

REDAKTOR NACZELNY: JC. BOGUSŁAWSltl 
D-0230411 

TECHN. BUDOwLANYCR, ORAZ STENOTYPISTKI. tel. 165-25, Andrzeja 1 gmdnit rb. 

Warunki do omówienia. Oferty z życiorysem i odpisami świa- ·1 
dectw, na. leży składać w Wydziale Personalnym w · Łodzi ul. An­
drzE!ła Struga _Nr 26 - I piętro Nr 15 w godzinach od 10-12. 

29 - specjalność lado 
wanie, reperacja aku- Łódź, dn. 18 listopada 1947 r~ 
mulatorów, poleca a- ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZJ 

kumulatory własnej """"'"'""'""~"'"""'"""""""""''"'"'"'"'""""'""'m""""'"'"'"""'""""'"''""'""""'" 
111111111111111111r11111111111111111~111111111n1111111111111111111 111111111111111111111111111u1 11 111111 1 11 1111 11 1111111111 11 1 11111 

W sobotę, dnia 22.11. 47 r. o godz. 22 w 
salach . Państwowej Wyższej Szkoły Teatral­
nej i Wyższej Szkoły. Muzycznej - ul. Gdań­
ska 32 odbędzie się REPREZENTACYJNY 
BAL TPMSW. 

TEATR „SYREN.I\" 
Traugutta 1 

konstrukcji do samo-
chodów amerykańs- 86 • ne 
kich i motorów Die- __ z ______ _ 
sla. 32010 PRACOWNIA kożu-
iODZKA Wytwórnio chów zakopiańskich 
Mydła „R G m cr n t V k" przyjmuje zamówie­
Łódź, Nowomiejska 7, nia Łódź, Wschodnia 
tel. 12B-39 Skupuje 50 m 10. 31731 

Zaprószenia można nabywać w TPMSW - Udział biorą: Jadwiga wszelkie tłuszcze do NAPRAWIA bez śla-

Dziś i codziennie pro­
gram satyry politycz 

nej p.t. 
„WGLĄD W RZĄD" 

Poszukiwanie !lracy 
KIEROWNIK buchał 
terii w poważnej in­
stytucji zmieni posa­
dę na równorzędną, 
oferty Nr. „114" 

32107 
Piotrkowska 64, pokój 133. Andrzejewska, Maria Wvfobu mvdła du garderobę Tkalnia 
----·---------~- Bielicka. Stefcia Gór AKtJl\flJLA.TOR An- Sztuczna Frankows- lokale 
P · d• d • , ska, Stefania Gro- drzeja 29 tel. 165-25. kiej, śródmiejska 23 rogram ra _IOWY qa . ZIS ~~!~~i~~~· Ir~~~i::~; ~~~~1Ul~;~1J ;r:c~~ ~oiuszKI nie::::e~ ~a~?e~0J'!i~!o~!:~~~ 

Pirogi:ram na piąitelk 21 listopad.i' 1947 r. . . Dejunowicz, Edward gwarancją Kupujemy zakopiańskie galan- z wszelkimi wygoda-
12.03 Wiadomośc'i południowe. 12,08 Pcr:ze· Dziewoński, Wacław stare akumulatory. teria. B„ Nagiber, mi, ogrodem w Dzier 

g~ąd prasy stJ:>le.cznej. 12,15 Muzyka. 12,20 Jankowski, Kazimierz .RADIO.A.PA.BATY, foto Łódź, Nowomiejska 2 żonowie, zamienię na 
„z mii!uofonem po kir.a.ju". 12,30 Muzyka po· Pawłowski, Kazimierz aooraty, kinoaparaty, (podwórze). 31951 mniejsze w Łodzi. 0-
populama. 13,15 Przerwa . 15,00 (Ł) Audycja Rudzki, Leopold Sa- teiefony, motorki, każ ZGINĄŁ czarny pod- ferty " 18135" do „Pra 
słpwno-muzyczna w oprac: B. Busiakiewicza durski, Igor Śmiałow dq radiową lampę. podpalany setter (o- sy", Łódź, Piotrkow­
p. t. ,;Paderewski w ahegdoicie" 1.5.25 (Ł) Wia ~ki i Stef~n Witas. r6żne przyrzqdv t na broża, numerek). Od- ska 55. 32103 
domości lokalne. 15,30 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Kier . . art.-hter .. : Jer.zy rzęd.zia kupuję. - prowadzenie wynagro ZAMIENIĘ pokój ku­
Dziennik. 16,20 Rezerwa dziennika. 16,30 Audy\ Jur~n~ot. Rezy~ena: sprzedaję - zamie· dzę, J::iracza 23, praco . chnia . na 2 pokoje z 
cja dla chorych. 16,50 Audycja Towa1rzystwa Kazi~ier~ Rud~i. De n!am ~dańsko 17. wnia obuwia. 32093 'kuchnią, teL 165-65 
Przyja-::iół Młodzieży Szkół Wyiszych. 16,55 korcJe 1 kostmm~: Ks!eżniak. 28231 32104 
Audycja dla młodzieży, - „Chłeb na kamie· Hen~yk . Tomaszewski. NAJKORZYSTNIEJ ku· Zao3garowanie nracv '11 . • 
niu" - słuchowisko. 17,10 „Wawel po wojnie". Kukiełki: Jerz~ Zaru pisz _ sprzedasz -zo. 1 u• " .t32Ubl0ne dokumenty 
17,15 Konce1rt 1dla przodoW111ków świata pracy. ba. Przy f6rtepia_nach: mienisz pierścionek. POTRZEBNA dzie-
18,00 RUL - Wykład Dyr. Z. Młyn<lrskiego Aleksa?dr?w L 1 Mar obrączkę. zegarek w wiarka na maszynę sa 
z cyklu: „Kultura Polski". 18,15 (Ł) Koncert kiewicz A. sklepie ll L!stopcrda neczkową. Zgłaszać 
życzeń (cz. I). 18.45 (Ł) .„Przegląd działalno· Focz. przedst. ó godz. 3. 27420 się Senatorska 34 -
ści wydawniczej Ins·tytutów Za'.:hodnich", 18,55 H!.30. Kasa czynrrn "a MEBLE staniały w tir 5. 32094 
(Ł) Wiadomości sportowe. 1900 Skrrzyn:ka tech· ły dzień, tel. 272 ·'?G mie Izdebski Piotr~ POTRZEBNA pomoc 
niema. 19,15 H. Berlioz - „Potępienie Fausta" 1111111111111111111111, 1111111111111111111111111,llHlllD kawska 31 (w podwó· domowa, Piotrkowska 
(ply>ty) - W przerwie Dziennik 21,30 „u na· 1111 ffil ITll rm l!ll llUJI' rzu) gotowe i na za. 192 m 5. 32095 
szych przyjaciół". 21,50 Audycja roz·rywkowa. m6wfenTe 30661 POTRZEBNA pomoc 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (~. II). 22,58 (ŁJ Poszukjwanierodlin SPRZEDAM tokarnię domowa, Piotrkowska 
Omówienie programu lokalnego na jutro. 23,00 ·i prasę balansową, Dą 28 m 45, poprzeczna 
OstatQ.ie wiadomości dziennika. 23,20 „Muzy· 17 LISTOPADA wy- brow_~~~.:- 9. 32088 

1 
oficyna. 32097 

ka fortepianowa Ravela". 23,35 Wiadomości z szedł z domu przy SPRZEDAM piec kok ZDOLNA pomoc do­
ostątniej chwiiJ.i. Pancernej 10 po ata- sowy ;nadający się do mowa zaraz potrzeb­

WOLNO$C . (Napiórllrows'k.iego) - „Niewidz.ial· 
·ny detektyw". Początek seansów: w dni po­
ws'llednie 17, 19, 21, w ·niedzioele i święta ·od· 
15-tej. 

ZACHĘT A (Zgierska 28) - „Pepita Jemenez". 
Początek seansów: 16, 18.30, · 21. 

ku epileptycznym 68- ogrzewania dużych Io na: Warunki dobre 
letni Stefan Dębski. kali. Wiadomość Sr6d Pl. Wolności 6 m 4. 
Ktokolwiek wiedział- miejska 1 sklep Łuko 32098 
by o losie. zaginio~ego szewska_. __ 32089 POMOC domowa po­
pr.<!szony. Jest zaw1ad~ I SPRZEDAM naw~j~~- trzebna, referencje ko 
m1c rodzinę na powyz kę na kopsy, Kilm- nieczne, Gdańska 123 
szy adres. 32106 skiego 164 m 34. m 7, 32120 

ZAGUBIONO karte; 
rejestracyjną RKU 
Płock, Modliborski 
Eugeniusz, Nowomiej!l 
ka 6. 320\l9 
ZAGUBIONO ka!'tę 
repatriacyjną leg. Ko 
tnitetu Żydowskiego, 
Zajden Sonek, Wscho­
dnia 33 - 28. 23100 
ZAGUBIONO decyzję 
mieszkaniową Suleży 
eka Janina, Abramow 
skiego 3·1 m 36a. 

, 32101 
ZAGUBIONO dowód 
osobisty, kartę reje­
stracyjną RKU, Olej­
nik Jan, Gołygów, 
poczta Tuszyn, pow. 
Łódź, 32102 

Adres Redakcji , ł Administracjl: t6d!, al. Piotrkowska 102a. Telefon: 137:-47. 
T'll~efony _Bed.akcll: ~ąnDria ... 129-lS, SJ>Ód - 197-47. Beaat!cn Naczelny ..- flt-60. 

Wydawcci 
..EDRESS ILUSTBOJ'ł MP. 

·. 




